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D ym isja duróch m inisfr6u>
W rozsypce.

Mimo bufimiicznytclh min, jakie w ostatnich ministrów liazy zaledwie szeoć psób, w  tern. ttwócó 
■Anach lisiiowały spółgłąjdać ze szpalt pism chje- j zaledwie piastowców. Jak na rzą-a „większości 
nowych i paasiowych i pewności siebie, jak4 u- j  wajodjwej" i ;,e'iIooj ręki11 to słusznie wydawać 
dawali politycy tych obozów w stosunku tfo z j się komuś może, jak na rząldf parlamentarny, któ- 
ka żdym omem rosnącej opozycji w sejmie, a ry  cieszy s.ę poparciem większości sejmu, to 
spontanicznie podtooszącego się i dezadowoler.ia w I przecież ich jest ni:xx> ziamato. Chybia, że to re

. i     1 ___ _n.n rtłnrnr,. rUlrriiin m —__ , ____ a * A. a -w-całym kraju, coraz widoczniejszą staje się otwar­
ty i Kopiąca rana, powstała w samym organizmie 
dijeny, jąk i w idpółoe zawartej z piastejn.

Już dzisiaj nie możn* znaleźć dostatecznie 
wielkiego plu-itra, aby ukryć chorobę, toczy ona 
bowiem ten „iiarodkiwy1’ organizm zbyi widocznie 
i groźnie

V fonie satuej ełrjeny rozterka przybrała 
)iJż wprost skandaliczne rozmiary i co najcha- 
rakterysiyczniejsze na punkcie „naprawy skarbu11 
która właśnie nieugiętośeią programu miała być 
kamtem im węgielnym dżjałania ot ćcnogo rządu.

Przenikające na zewnątrz wiadomości głoszą 
ze w tonie samego rządu toczy się zażafta wal­
ka między Korfantym i Kucharsk.m o program 
finansowy, a iako że oni obaj są „znawcami11 w 
tych sprawcd), nic dziwnego, że życie ignoruje 
zupełnie ich sanacyjne piany i stacza całe gos­
podarstwo społeczne Polski nad1 ostateczny brzeg 
przepaści. Już sam fakt, że tijaLar przekroczył 
4 miliony marek, a 100 kg. pszenicy kosztuje 
około 10 milionów marek, śwfcdfczy, że mimo 
zapowiedzi równowagi w budżecie, gw" hownego 
WYityożu wszystkiego dla uzyskania korzystnego 
■ iilar.su handlowego' i prób wydzierżawienia ma­
jątku państwowego, tliła sprowadzenia do kraju 
obcej waluty, staczamy się po beznadziejnej ró­
wni pochyłej.

O dysharmonji w obozie ełijeny świidczy do­
godnie ? ustąpienie z rady finansowej Michal­
skiego, który ostatnie w gwałtownej mowie wy- 
stąpdł przeciw waloryzac i podatków z tokim na- 
'dssidem forsowanej przez ministra skarbu.

Niedawno depesze doniosły o zag-d -owych 
wyrzutach sumienia ministra sprawiedliwości No- 
Wod*worskiego, a dziś potwieidza je jego podanie 
°  dymisję, a już stosunki z piastom doszły do 
t-go, że albo to stronnictw^ zupełnie się rozleci, 
albo pospiesznie wycofa się ze spółki, jeśu nie 
chce zniknąć w społeczeństwie.

Ostatnia kampari i o wydanie posłów soeja- 
kstycznycH tylko pod  terrorem utrzymała klun 
teń w- karności i wierności dla paktu z chieną, 
ałe sygnalizowana dziś dymisja min. Osiecki-go. 
dowodzi, że pakt sklecony przez osławionego1 
‘Irmerlinga rozsypuje si^ w strzępy,

dtokcja, leży na linji 'programu działania, a  w ta

kim razie system osźct ętóltościowy Jest rzeczy­
wiście bardzo dkieko posuń, ęty i łatwe uiopro- 
wadiziu mógłby tfo jedynowłidz.wa, gdyby nie 
słabość w kręgosłupie... a tej krzykiem osłonić 
nie nożna.

I wali się sztucznie sklecona rudera po prze­
trwaniu Zaledwie pół foku, naraziwszy kraj i 
społeczeństwo na nieobliczalna wprost szkody. 
Dzieje ehjeno- 'piasta w Polsce będę zapisane 
w kronikach jako rok klęski i' n'e§zczęść.

r a

Począł ek końca.
O y m i L j a  m i n i s t r a  N u r o o d w u r s ftif ig o  i O s i e c k i e g o .

WARSZAWA. 4. g iW iia . (tel. wł.) Minister 
sprawiedliwości Nowodworski dżiś o getih 4. 
popęd pod'ał się do dymisji,

Na dZisiejszem posiedzeniu zarządu główne­
go P. S. L. „Piast11 minister reformy rolnej O- 
siecki zawiadomił, że v czoraj zgłosił dymisję ze 
swego stanowiska. Powodiem dymisji jego jest nie-
IIHIIIIIII III' UIM HIW IIM

wykonanie reformy rolnej mimo paktu. Jako na­
stępcę jego wymieniają 'p. Kowalczuka z Pia­
sta. (Rezygnacja p. Osieckiego dowodzi, że roz­
łam wśród PiartowCów staje się coraz głęuśzy. 
Finaiem jego będzie upadek rządów spółm Wjtos- 
Dmowski. — Redl).

Potworna zbrodnia nacjonalistyczna.
\ Jiy b u c h  b o m b y  n a  z g r o m a d z e n i u .  —  3 c i ę ż b o ,  30 l ę k b o  r a n n y o b .

BIELSKO. 4. grudnia, (tel. wł.) Wczoraj 
między godz. 4 — 5 popal, zwołano do Strzel­
nicy 7gromadzenie nacjonalistów niemieckich, na 
które przybyli pos Bisoh i Frane. Sala była ob­
sadzona przez policję. W czasie "przemówienia 
niewyśledżeni dotąd sprawcy rzucili w tłum 2 
bomby. Wybuchła jedna ran-ąc ciężko 3 osoby, 
lekko, 30. Na sali powstał straszny popłoch. Za­
chodzi podejrzenie, że wjfcueh ten stoji w związku 
z o obyte m przed kilku dniami posiedzeniem „Ko­
mitetu Obywatelskiego Polski go11, na ktom n

wzywano dk> wyrzucenia Niemców z Bielska, za­
mykania szkół niemieckich i t. d. Pierwszym re­
zultatem tego zgromadzenia było to, że studenci 
szkoły przemysłowej, zamalowywali szyldy nie­
mieckie. Na czele owego- komitetu stoi p-rof. 
szkoły przem. Nowak i (dyrektor banku śląskiego 
Schweissi r. Ten ostatni w czasie strejku gene­
ralnego razem z pr-of. Sierankowskimt i ks. Mą- 
czyńskim był w delegacji u  starosty w Białej, 
żądając represji na socjalistów.

firjalłswTifr wałka wyborcza -w Anglji.
LONDYN, 4. grudnia.. (Pat). Rubli w y’ orczy 

pm -Jirał lOłiarakter gvt ałtowny, nieznany dotych- 
|sz a s  w Anglji. Poszczególni kandydaci są. ata- 
! kowani przez przeciwników , czego jeszcze do 
tydhezas nigdy w Anglji nie bywało. Pewna kan­
dydatka konserwatywna została nu l urziiwem 
zeb.aniu wyborozem, dotkliwie pokopana, dak, 

TT , • ,i ... . . , . żo musiała wezwać pomocy lekarskiej. Pewien
stąpienie nun. Osie-k go dowo ba tez, kandydat konserw atv\vuv m usiał odwołać 

]en-a i e chce zrealizować nawet tej reform y, WSi5ySjki.? zgmmadzenia wvbofoze z powodu 
,f .^ó raby  oy:s w sta ie zaledwie zaspokoić .^ j ,  przeGjwników puliiycznych i znajduje sio 

P °*  3011 pŁTiOelantów poństwftMtoh ra jh  zni- ^  { ^  w  ,vim’sorze rdmrotul
fiu n®Ck“'*,eia  Przeprowadzenia tej jódyUie1,' j> a nnj ^ lue;]invn0 odbyć trzy zgromadzenia wybor- 

ptestowoów  ̂ !§ŚC 'aktu. _ ! ale nic mógł tęgo uskutecznić, ponieważ!
O basnia sytuacja rządu pr •«. w® nę , na każdetu z ltigh prz.-. iwnicy niedopuszczali go 

4 i czterech mu-isirów Nowodworski, Osiecki, „losu
Szeptycki i Łopuszańskij jest w stanie dymisji, §
l#wa ministerstwa zniesione, liałt, że fcate rada — —

H C R O .S K O F Y  W Y B O R C Z E .

L O N D v N , 4. g r u d n i a .  (P a lt) . „ T e le g r .  C o m p A  
L . G e o r g e  o ś w i a d c z y ł  w c z o r a j ,  ż e  j e g o  z d a n ie m  i 
n o w a  i z b a  g m in  h a f c i e  s i  ą s k ł a ^ i a 1!;), z  ,309  lo o n s r r  
w a ty s to w  , 1 6 0  l i i ) e r a ł ó w v i l 4 0 »  c z ł b n k ó w  p a r l j i  
p r a c y  i  fe n i e z a w i s ł y c h .  P r z y  t e ł  im  s k ł a d z i e  
I z b y  n i c  wrr ń ż v  p a r la m e n tó w *  d ł u g ie g o  ż y w o t a  i 
w y r a z i ł  p r z e k o n a n i e ,  ż e  w k r ó t c e  t r z e b a  b ę d z ie  
o g ło s i ć  n o w e  w y b o r y .

, USUWANIE1" PRZECIWNIKÓW.
L O N D Y N , 4 . g r u d b i a .  (A  W 1). A g  i tato*- w y b ó r  

c z y  ,,"L ab o m - P a r t y “  w  S y d n v h a f e n z n ik i  w  t a ­
j e m n i c z y  s p o s ó b .  P r z y p u s z c z a j ą ,  i ż  z o s t a ł  u p r y -  
w a d z o n y  i u k r y t y  w  n i e z n a n y m  m ie j s c u  p r z e z  
p r z e . i A i i i k ó w  p n l i l y c z n y c h .
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Z SEJMU.
WARSZAWA, Ago snadni-. (P. T. Ti) 

Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu przystąpiono 
do pierwszego (czytania ustawy o przywróceniu 
mocy obowiązującej ustawy z 10. maja 1921 o 
uregulowaniu podatków pośrednich.

Tow Diam.iniii' uważa, że uchwalona juz 
ustaw a o waloryzacji zapewnia również walbry- 
zafcję pottateow pośrednich. Ustawa została pier­
wotnie uchwalona głosami prawicy, która zwal­
czała rząd wbrew naszym, glosom lom bardzie j 
więc nie możemy głosować za pełnomocnictwami 
dla takiego rządu. Skoro rząd nie żąda pełno­
mocnictw idfcc podnoszenia podatków bezpo­
średnich, to nie wolno mu podnosić podatków 
pośrednich, które dwukrotnie przewyższają 
tamte. Mowom. stawia wmoask o przejście nad' 
ustaw ą do porządku o dennego. Analogiczny 
wniosek stawia p. Łańjeucki Pozalem przemawiał 
pos Sanojca (Wyzw.).

Marszalek oświadcza, żs (jest kilka wnio­
sków nie różniących się merytorycznie, o przej­
ście do porządku dzjeanego nad ustawą. Naj­
dalej idący jest wniosek p. Łańcuckiego, za­
łatwienie więc tego wniosku przesądzi los innych 
wniosków podobnych.

izb* wniosek p. Łańcuckiego odrzuciła.
Nastąpiło pierwsze (czytanie projektu ustawy 

w sprawie zaopatrzeniu emerytalnego ministrów.
Tow. Czapiński wskazuje na to, że projekt 

len domaga się nietyłko emerytury, 1'efcz także 
5.miesięcznej odprawy. Gdy w kraju panuje nę- 
Gfza i głód, rząd, który ponosi odpowiedzialność 
za ten .stan, nie znajduje nic lepszego 1 pilniej- 
'szego, jak zabiegać o zaopatrzenie ministrów,
( nociaz jeszcze ogólna, ustaw a emerytalna nie 
jes t zalal.wi jna. W\ związku z tern mówca pod1- 
daje krytyce działalność tak całego rządu jak 
i poszczególnych ministrów. Zarzuca rządowi, 
że w szeregu nowych ustaw  stara, się ten rząd 
większości odebrać konstytucji jej dotychczaso­
w ą treść i wydrzeć z niej ducha demokratycz­
nego. „Taka ‘jest ustaw a o upoważnieniach dla 
rząjdn, która pod pozorem akcji* oszczędnościowej 
nadała ministrom prawo 'kasowania ustaw  sej­
mowych, zawierających normy organizacyjne. 
Dalej projekt ustawy o tegromadżenimh 'stoi w ra ­
żącej --sprzeczności z a rt 108, poręczającym wol­
ność zgromadzeń, następnie projekt ustawy pra­
sowej, któba podporządkowuje wszystko starym 
kodeksom, zamiast, ustanowić w łasne sankcje 
karne, wmoszteie projekt ustawy o koalicji, który 
podważa zasadnicze prawa, robotnika d'o 'strajku. 
Mowfea stawia w niosek: Sejm, nie mając, zaufania, 
db obecnego rządu, odrzuca przedstawiony pro­
jekt ustawy. , i ■ ! : i ; ;

P. Michalak (N. ?■ R.) ośw iadcza: W ■chwbi, 
gdy skreśla się 1-0 prbn, tz naszego budżetu, gdy 

,'sril przeprowadza redukcję urzędników, a ty- 
' r.iące inwalidów i emerytów me może cię do­
czekać emerytury, panowie, zapatrzeń w dawną 
Austrję. nie naią nic pilniejszego, jak zabezpie­
czać przysz. >ść ministrów, którzy w- tym gabine­
cie zmieni ają się jak w kalejdoskopie.

Wniosek tow. Czapińskiego o odrzucenie u- 
stawy upadł 183 głosami przeciw 1-19.

Następnie p Zismięcki IP. P. b.) referował 
w imie ; i komisji praw zagranicznych i ochro­
ny prądy ustawę o ratyfikacji, dotyczących prądy.

W sprawie określenia najniższego wieku 
dopuszczenia dzieci do pracy, w przemyśle, kon­
wencja przowi l'uje 14 lat. Sprawa ta  jest dla nas 
•j-n /z'zalatwioiia,, jdyfż konstytucja na,sza idzie 
dalej i przew iduje najniższy wiek 15 lat. Co się 
tyczy pracy nocnej nłcibęianych w przemyśle, 
to konwencja określa najniższy wiek na 18 Ifat. 
przewidując ipewne wyjątki. Konwencja o od- 
peczynku niedzielnym nakazuje 24-godzinny od­
poczynek co tygodhia . przewiduje odpowiednie 
wyjątkowo motywowanie względami ekonomicz­
nymi i humanitarnymi. Sprawozdawca prosi o 
'ratyfikację -i; ech trzecn konwencji. l«ba przyjęła 
ustawę ratyfikąclsyjną w drugie;m| i trznriem  czy 
tanio jednomyślnie.

Następnie p. Ta raszki,Iw :z (Klub Ririora-skt) 
referował w imieniu komisji oświatowe] sprawę 
wniosku Klubu Białoruskiego w przedmiocie 
prześladowania szkolnictwa białoruskiego.

P. Michalak (N. P. R.’). przedłożył plenum 
jako rpt awmzd awca komisji przem ysłow i - han­
dlowej szcieg rezclu.oji dotyczących kryzysu w 
przemyśle włókienniczym.

Mówca proponuje rezolucję: Sejm wzywa 
-Rząd do jak najszybszego przedłożenia proj«kfu 
'ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia.

Tow. 8'ZpZfcrkowski . jako sprawozdawca 
mLiiejszośń prosi o przyjęcie wniosków wzywa 
jąbyćh rząd' do przeciwdziałania represjom $ fo­
rowanym  przez przemysłowców względem ro 
botników ,do wniesienia projektu ustawy o kon­
troli nad przemysłem* z udziałem nrzedśtawi- 
■cidi organizac”. zawodowych, wreszcie wzycba 
Sejm . ' wybrania komisji z 7 członkom (dla 
zba lar.ia przyczyn kryzysu i przedstawienia. Sej­
mowi sprawozdania w ciągu dwóch tygodni, 
i Wol eć tego, że posiedzenie Sejmu przeciąg­
nie się daleko poza północ, z uwagi na to że 
Tzba postanowiła wyczerpać na dzisiejszem, po ­
siedzeniu (cały porządek dzienny, przeto dalszy 
ciąg sprawozdania może b'yć nadesłany dopiero 
jutro).

Niem ce wspom nienia.
_ KRAKÓW, 4. grudnia. (Teł. wł.’); W dniu 

Idkisie jszpm, uległ „Naprzód1* k-onfi ikaicic poraź 2V 
za rządów Chjeno - Piasta. Prokurator skonfi ­
skował ustęp z  mowy pior. dr. Polakiewfcze i 
Niedziałkowskiego, które zesta łj wygłoszone na 
niedzielnej akademii ku iczci r  oległyeh. Kon­
fiskacie uległ również icałty artykuł zatytułowany 
„kto rządzi Polską1*. Artykuł ten, na  podstawie 
aktów sądówyóh znajdujących się w archiwum 
terakowskiern-, podaje nadzwyczajne rewelacje, 
o nadużyciach reklamacyjnych p. K iem ika,oraz 
jego rozprawił? z  pos. BrodacKim, który referował 
n a  sejmie wniosek o wydanie tow. posłów- Na 
'najbliższem posiedzeniu sejmu, artykuł ten zc, 
stanie zimmpnizowany i wydrukowany po­
nownie.

M o ż l i w o ś ć  r o z w i ą z a n i a  S e j m u  R z e s z y .
BERLIN 4. grdduia. (teł. wf.) Przedstawi- 

ciele traka i socjalno-- atemiokratycznej ośw: dczyli 
wczoraj na konferencji u1 kanclerza Rzeczy, że 
nie godzą się r.a nową ustawę o  pełnomocnictwach' 
"Ząm. To stanowisko socjalnych- -demokratów u- 
nicmożuwia uchwalenie ustawy, gdyż dla jej u- 
' hwalenia potrzebna jest większość 2/3 głoiow . 
Wobec tego stanowisko rządu- jest niepewne1, a 
.nożliwe jest również rozwiązanie parlamentu z 
hwilą ustąpienia rządu.

BERŁTN. 4. grudnia. (Pat.) Jak donoizą z 
Wepnuru, konferencja krajowa cocja1istóvr w  Tu­
ryngii uchwaliła rezolucję, oświadczającą, że wo­
bec dzisiejszej sytuicji politycznej, nie może być 
nowy o koalicji ze stronnictwami mieszcóań- 
i klttmi. ,

—
KONWENT SEHtORoW PjSZECfW HOZWIJJ- 

ZANIU SEIMU.
BERLIN. 4. grudnia. (Pat.) Konwent senio­

rów parlamentu odbył dziś posiedizetue. Mb d ty 
irakejanu osiągnięto porozumienie w tym kV> 
unku, że parlament na dzisiejszrai posiedzeniu 

anyjmiie tylko oświadczenie kanclerza, poczem  
sjaledzeni? zostania odroczone, aby dać możność

fr akcjom nawiązania piertraktacji w  cetu uni­
knięcie rozwiązania parlamentu, która to- ewentu­
alność ciągle jcszczo brana jest w rachubę.

EKSPOSŁ MARX.IL
BERLIN 4 grudnia. (Pat.) Dyskusja w  spra­

wi#. Udiziek-nja rządowi specjalnych pełnomoc- 
aiictw została odroczona do dnia jutrzejszego. 
Kanclerz Marx w wygioszonem przemówlenit wy­
raził Stre semannowi podziękowanie ze objęcia 
przezeń teki spraw zagranicznych, gdyż zdaniem 
jego zapewni to ciągłość i jednolitość polityki 
zagi anieznrj Rzeszy. Kanclerz widżi drogę do 
poDrawy stosunków w udzieleniu rządów i spe­
cjalnych pełnomocnictw. Kanclerz ż? znaczył, jse 
za najważniejsze swoje zadanie uważa uregulo­
wanie stosunków między Rzoszą a -poszczególnymi 
krajami związkowymi Dołoży również wszelkich 
starań w oclu zniesienia w najbliższym, czasie 
stanu wyjątkowego, który na razie jest jeszcze 
konieenw. Rząd zwróci baczno uwagę na teryto­
ria okuuowane. Izba przyjęła przemówienie kan­
clerza bardzo życzliwie.

Druga w iosnr w Rosji.
Dzienniki dbuoszą, że w Ros|i panuje nic 

zwykłe ciepło, jakiego r.:JD?miętają o-df 50 iat- - 
W ciągu ubiegłego tygodnia doszedł termometr 
cilo 22 stopni. Ozimina wyrosła zupełnie z ziemi, 
tak, ze cały zasiew zimowy jest stracony. W  Ki­
jowie Kwitnie ber, w OJssste sprzedają fiołki 
Na Ukrainie drzewa owoicowc zakwitły po raz 
dtugi w  tym roku.

0  PHZEWiEZIbWE ZWŁOK SIENKIEWICZA 
0 0  KRAJU.

WARSZAWA, 4-go grudnia. (£. A ■ T> 
W eali obrad Tow. kreaytowogo -odbyło s,ę po- 
siedzenie w sprawie przewiezienia zwłok Hen­
ryka Sienkiewicza d.c kraju Na posiedzeniu 
wybrano komitet, który zajmie się tą  sprawą,

0?IN iA  WŁOSKA Zfi NAWIĄZANIEM STO­
SUNKÓW l  ROSJĄ.

RZYM, 4. grudnia. (Pat). Deklaracja Musso- 
iuikego w sprawie Rosji komentowaną jest przy­
chylnie przez wszystkie kluby parlamentarne. 
Socjaliści i k-cimuniści aprobują możliwość uzna­
nia, sowietów do iure w zamian za prztwileie 
ekonom iuno. „Giusiiiia1* organ socjalistów za­
znacza, że oświadczenie MussolinTego w spra­
wie stoisunku Wio;ch d-o Rosji jest wyraźne i za ­
dawalające. Cała, prasa podkreśla konieczność 
nawiązani?, stosunków z Rosją zaznaczając, że 
stanowić to będzie początek odrodzenia równo­
wagi po it/ic-mej Europy.

ROSJA SOWIECKA PhAGNIE UZNANIA PRZEZ 
W ATYKJ Nh

RZYM, 3. grudnia. Według d -niesien tu te j­
szych dzi nników Cziczenn w ysiał dó Waty* 
kanu notę, w której o,świad;oza, że w zamian 
za uznanie rządu -sowieckiego „de iuro“, zosta-iw 
w Rosji ponifcuchany ostry kuis, skierowany, 
wobec katobków.

MORUERSTWO CZY SAMOBÓJSTWO, ' >
PARYŻ, 4. grudnia. (Pat). W związku * 

tajemniczą śmiorcią Filipa Daudeta „Journal*' 
zamieszcza wywiad z posłem  rojalistycznyrto 
który wskazał na fakt, ze kula w eszła w czaszkę 
old strony lewtej a wyszła stroną prawą. Wiadomó 
zaś że F lip Daudet nie był m ańkutem .1 „Echo' 
de Pai-is“ podaje, ża Leon. Daudet w-niósł doiue- 
sienio karne przeciw' nieznanemu sprawcy! upTO- 
wadze-nia i zalmoa iłowania jego nieletniego sy n ^  
Zwłoki Filipa Daudet będą ekshumowane. Śledz­
two powierzono sędziemu Barnaudowi.

STRASZNA KATASTROFA W. KOPALNI. 1
LONDYN, 4. grudnia. (Pat). Wpcorn, w g )’ 

dżinach porannych w kopalni węgla ShefiUlb 
wydarzyła się katastrofa,,, która pociągnc-a 40 
ofiar w ludziach. Przyczyną katastrofy .by*>> ZCT;  
wntije się Imy ciągnącej wagony z górmkaió 
Skutkiem zerwania się .ny wagony looTnęły '3i  ̂
w tył po ,szvnajch iozbijając się  o ostatnią ścianę 
kcpalm
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P*ze'd paru miesiącami obradowało w Mo­
skwie plenum, Kominternu, zastanawiając się nad 
kwest ją, jak skutecznie rozdmuchać spóźniający 
się jakoć wybuch socjalny w Europie1. Uchwalona 
rozpętać wszelkie możliwe śiły rewolucyjne i rzu­
cić dwa hasta: pierwsze narodowe, aby rozpętać 
antagonizmy uamdbwe, spotęgować szowinizm i 
łatwiej utorować drogę komunizmowi dio roz- 
maityd, grup ludności; drugie chłopskie, aby ha­
słem „ziemia chłopom - porwać biernych ch łop ów , 
którzy w Europie środkowej i zachodniej bynaj­
mniej nie są skłonni iść za komunistami. Wob'ec 
tego też hasło dyktatury zastąpiono hasłem rzą­
dów robo cniczo - włościański eh.

Naturalnie nasz komunizm pokornie przy­
swoił sobie te hasła, dane przez moskiewskie 
naczalstwo. Teraz rozumiemy, skąd się zjawiły 
iowe dwa hasła, rzucone przez II. zjazd pol­

skich komunistów.
Zabawne wiedzieć, jak nasi ultrainternacjo- 

nalisici, którzy zawsze urągali na P. P. S. za 
stanowisko „soejal - patriotyczne' , ieraz zaczy­
niają przemawiać stylem ultranarudfowców. W  oide- 
zw > II. ziazdh ,Do całego ludu pracującego-' 
czytamy słowa okropnego oburzenia na dzisiejszą 
Polskę za to, ze nie jest tą, „za którą -walczyli i 
Umiarab n, -gdyś patrjaci polscy". Dalej, zwra­
cając się do arnv. komuniści z oburzeniem mó­
wią o iem, jak się ususwia z aimji dziś „te ży­
wioły flleniiukratyczne: tych, którzy przelewali 
Krew w tern pi zcświadraińiu, że walczą o szczę­
ście oiczyzny i jej Itfdta".

Tak óżisiaj piszą b. esdecy, którzy nagle z 
rozkazu Moskwy stali się przeklętym1 „soejal- 
patrjotami". Nic dziś dla nich nie ma droższego 
ponau Polskę niemomegłą. Boją !się — powiadają — 
zwycięstwa reakcji w Ni .mczechj bo w tak ,1 
razie: , , n i o i r J - j m a  d‘ia Dolski mepicid^gfcj", 
natomiast mówiąc o  rewolucji w Niemczech, ode­
zwa komunistyczna zapewnia, że „jedyną erwa- 
rancją, niepodległości polskiej jest zwycięstwo re­
wolucji w Europ ie i  sojusz robotniczo - chłopski 
Polski z bratniemu lepubijkami ośoiennemi".

Udając w ten iposób gorące zajęcie się spra­
wą niepodległości narodu polsluogo, komuniści 
(w myśl cytowanego' hasła moskiewskiego rozpę­
tania antagonizmów n anodowych) jeanocześnie 
pracują nad oderwaniem Ĵ rżiów ud  Polski, gor­
liwie wzywając Ukraińców, Białorusinów i Li­
twinów, aby urzeczywistnili swe prawo „db po~

„DZIENNIK LTTDOW¥'

łączenia się ze swoimi braćmi po drugiej stronie 
słupów granicznych, wbitych w żywe tiało  na­
rodów".

Zabawne także widzieć, jak komuniści, nie­
nawidzący demokracji, nagle propagują jeden front 
nietylko z socjalistami, ale nawbt z Wyzwoleniem 
— celem obrony demokracji. (Wydal' nawet spe­
cjalną odezwę db Wyzwolenia. — Red.). Tylekroć 
piorunowali na 'demokrację jako najgorszy szwin­
del kapitalistyczny, a teraz oburzają się w swej 
odezwie na Chjeńsko- - Witosową spółkę za to, 
że „Zdobywa całkowitą dyktaturę, odrzucając 
wszelkie pozostałości d2tnokracji, gwałcąc lub 
zmieniając konstytucję". Odkąd że roztaczają ko­
muniści opiekę nad polską demokracją i polską 
konstytucją?

Ale jeszcze zabawniejsze widzieć, jak nagle 
koni,uniści przedzieżgają się w ludowców, rzucają 
hasło „ziemia di a chłopów". Drugi zjazd komuni­
styczny wydat w oddzielnej broszurze specjalną 
uchwalę p. t.: „Do wspólnej walki robotnicy i 
chłopi". Tu komuniści zwracają się nietylko do 
małorolnych, ale także i „gmcoriizstwom średniej 
wielkości obiecują przeróżne łacinę rzeczy, jak 
nsprzyklacJ: „drzewo na bód'utcic“ . Ba, nawet do 
bogatych chłopów umlZgają się komuniści i na 
str. 8 zapewniają, że „LogatemU właściaństwn 
proletariacka wJadLa państwowa pozostawi je Jo 
ziemie".

Mało tego, bojąc się, aby chłop nie pomyślał, 
że komuniści chcą grunta uspołecznić, broszurka 
wprost przysięga, że ziemia będzie oddana na

własność., gciyż powiadają dzisiejszy staw rzeczy 
nie pozwala na „zbiorową państwową gospodar­
kę". I dalej. „To też bezrolni i małorolni chłopi 
mogą być pewni, ze robom: cy nie bęuą zw alczać  
ich dążeń dó posiadania i powiększenia własnego 
kawałka złe,mi ale przeciwnie prwnogą im swym 
poparciem'. A wiec ani słówka niema o sław et­
nych rosyjskich „Sio wchozadr t. zn. łowieckich 
Choziajstwach, prowadzonych przez Państwo. Nasi 
ultraklasowi esldecjy - komuniści stali się na ro z­
kaz Moskwy nagle... P jasło wc/wni.

Takie komedlje urządza drugi zjazd polskich 
komunistów. Stają się oni magle polskimi naro­
dowcami, niepodległościowcami, szowinistami, o- 
brońcami demokracji i konstytucji, przyjacióbr^ 
średniego i bogatego w lośJm stw a, propagatora­
mi prywatnej własności. Wszystko na rozkaz M o­
skwy. Ani śladu w łasnej ewolucji duchowej — 
odwrotnie wbrew tradycjom 'esdecji nuszej przy' 
chodzą te dziwaczne moskiewskie dyrektywy, po­
dyktowane interesem rosyjskiej państwowości i 
pokornie są przyjmowane „k swedleńju", do wia­
domości i wykonania. ■

Nie zostało -już ani śladu samodzielności my­
śli, niezależności sąjdli*. Dzikie kojnedje 'ideolo­
giczne są wyprawiane ma rozkaz Zinowjiews, w  
imię interesów matuszfci Rosji, a raczej jej oli­
garchów. Tych demagogicznych spekulacj4 na 
wojnę i chaos, na rozprzężenie Furopy i rozkład 
Polski, prototarjat polski nie tzna nigdy i  w o- 
stdtnich karkołomnych harcacii ideologicznym. «oI- 
skiego komunizmu stwierdzi popi ̂ stu całkowite 
jego — bankruictwc

Kazimierz ̂ zapiński.

S t a t y s t y k a  l u d n o ś c i  ż y d o w s f t i t j .
[WARSZAWA, ” 3. XII. (A. W.). „Przegląd 

Wszechposki", podając obliczenie ludności ży­
dowskiej w Polsce, stwierdza, że od początku 
wieku XX odsetel żydów ujawnia tendencje 
zmniejszania się. W województwach zachodnich 
zjawisko io rozpoczęło się już z początkiem wie­
ku XIX, w Kongresówce żydzi skupiają się 
w większych środowiskach, gdzie jednak ogólny 
przyrost ich jest mniejszy. Podobnie w woje* 
wództwach małopolskich. odselek'żydów spada. 
„Przegląd* oblicza liczbę żydów w r. 1921 na 
2,750.000—2,800.000, czyli 101—10'3 proc. ogółu 
mieszkańców.

U S T A W A
o uposażeniu funkcjonarjuszów  

państwowych i wojska
wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach i biurach dzienników.
CENA 150.000 MAREK. 

Skład główny w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnohy 2.

Zamówienia wykonujb się natychmiast tylko ra 
gotówkę lub za pobraniem.

UPTON SINCLAIR.
73)

10.0 %

H i s t o r j a  p a t r j o t y .
Tłumaczyła z angielskiego

i r .  F E L I C J A  N O S S I G
(Ciąg dalszy.).

Nagłe olbrzym Durand' zacisnął pięści, twarz 
jego przybrała wyraz starczej wściekłości.

— Pa Iły te órzu! — krzyknął — powinniśmy 
wyrwać ci twój język kłamliwy!

Postąpił o  krok, jak g-yby chciał to wykonać
Dawiu Andrews przyskoczył i stanął mi;ózy 

ćmi. był adwokatem i wiedział dobrze, co wolno 
hyło czynić im, a co Tir!: i om Guffey'a, i że to 
mc było to same.

— Nic, nie. Johnie! — zawołał. — Tego nie 
róbcu: Dowiedzieliśmy się chyba wszystkiego,
możemy zostawić leg) draba jego własnemu su­
mieniu i bożkow’ Jingo. Chodźcie Donald, ie.

Wziął młodego, bladego kwakiera i olbrzy- 
tiicgo przywódcę robotników za ręce i wyciągnął 
■ch i izby.

Piotr słyszał, jak sćhodżili po schodach 
Ukrył iwarz w poduszce i czul się okupcie  nie­
szczęśliwym, ponieważ postąpi i znów jak idjota 

i znów dał się uwieść kobiecie,

73.
Gdy Piotr zastanawiał się nad całą tą sprawa, 

zrozumiał wszystko i poznał, że byl zwarjowa- 
■tym idjotą. Powinien był przecie „iedzi-ć, że 
trzeba być ostrożnym, zwłaszcza teraz, gdy gu 
DOdlejrzywainio, że wytarł znaki ołówkiem zrobione

Donalda Gordona. Czerwoni wybrali dziewczynę, 
której Piotr jeszcze nigdy nie widział, przedsta­
wiła się jako przyjaciółka Mjrjam i wiodła go za 
nos db przepaści, w którą go- strąciła. Teraz 
śmieje się pewnie w kułak, opowjadc przyjaciołom 
o  swym tryumfie, a Piotr straci na zawsze swoje 
trzy ć.żieśoi dolarów tygodniowo.

Piotr wielką część nocy straw ł na obmy­
śleniu historji, którą mjat jutro opowiemieć Mc 
Gmneyowi. Naturalnie, że inie .wspomni wcale
0 Rózi Stern, lecz będizie twierdził, iż czerwoni 
tropili ślad "jego, aż dio pokoju 427, i że m;ąją 
w agencji Guffey'a swego szpiega. Piotr opowie­
dział nazajutrz uroczyście tę bhtorję i zrozumiał 
ponownie za późno, że popełnił znów głupstwo 
W ciągu dwudziestu czterech goc. :i i  ka; dy czer­
wony w American City w udział prawdę o odkry­
ciu Piotta Gudge jako szpiega trustu. Hj&lorja ta 
zajęła w „Trąbie" kilka ikolumn, (pasmo podało 
także fotografję Piętra, oraz jego własne opowia­
danie o roli, jaką odegrał przy ro zn riy ch  szwin­
dlach spiskowych. Większa część tego sprawozda­
nia zgadzała się z prawdą, a że Donald Gordon 
jo po większej części sam skoml i nawal, nie było 
d1 a Piotra pociechą. Oczywista, że Mc. Gn ney i 
jego ludzie czytali również tę hjstorję i wi.dziełi 
tak samo jak i Piotr, jaki z niego bałwan.

— Poszukaj pan sobie roboty przy łopacie
1 rydlu — rzekł Mc. Givney i Pjotr odszedł z ro>z 
paczą w 0'uszy. Miał tylko kilka dolarów w ki* 
szeni. W ydał je wkrótce i stanął ponownie przód 
widmem głodu. Wtem pewnego dnia zjaw1! sic 
Mc. Giwmey z nową propozycją. Znajdzie si?,. 
jeszcze robota dlla Piotra, jeżeli będzii się czuł 
dość silnym, by jej podołać.

Piotr będzie funkcjonował jako świadek rzą­
dowy; zna dobrze ruch czerwony, zna pacyfistów, 
socjalistów1', sypjdjy ka lis t ó w i I. W. W-sów, sie­

dzących w więzieniu1. W  niektórych wypadkach 
nie ma dowodów; Piotr meże pobierać znów swo­
ją pensję, jeżeli gotew jest zasiąść na ławie 
świadków i zeznawać, co mu podyktują, jeżeli 
potrafi wysiedz1 ać w sali sądowi sj i nic zakócfia, 
się w jednej z tobieoych sędziów przysięgłych, 
lub w jakimś żeńskim szpiegu strony przeciwnej. 
Piotr nawet nie odczuł śmiertelnych pocisków 
szyderstwa, tak bardzo przestraszył się pnopozycj 
Mc. Givney'a. Wyjść na otwarte pole i patrzeć 
w oczy oślepiającej nienawiści czerwonych! Piotr 
mrówka miałby się rzucić między ogromne w®1- 
czące pięści olbrzymów!

— Tak — rzekł Mc. Giyney — dla takiego 
tchórza jak Piotr jest to w istocie rzecz niebez­
pieczna,! ecz wielu już zdobyło się na tę oawagę 
i żaden od tego nie zginął. Mc. Piwiey oświiarf 
czył, iż go to wcale nie interesuje, czy Piotr zga­
dza się lub nic, wykonuje ty liro rozkaz Guffey‘a 
Robota warta jest czterdzieśc' dolarów tygodnio­
wo, niechaj się P iatr namyśli.

Pictr mia> już tylko kilka centów w kicszen; 
a winien był czynsz za dwa tygodnie; gospotfyT i 
jego 'Czyhała na niego zawsze w Drzedpokoju, 
jak Indjanin ze swoim „tomahawkiem". Piutr wy­
myślał wymówki, wspomniał o  swej ciemnej prze­
szłości u Periklesa Pr i arna i w świątyni Jifnjnm- 
bo, która już w procesie Goobera uii..emożliwiła 
go jako świadka obciążającego. Mc. Gńrney za- 
uważj'1 oschle, że ta ,wvmówka nie na wiele się 
przyda, teraz bowiem ma objąć rolę nawrocottego 
eztonka I. W. W.,, im więcej zbne dni i i ijdlaciyi 
będzie w jego żj-ciu przesztmi, tem bardziej prztf - 
konani będą przysięgli, oe jest prawdziwym 
I. .W. W,

GL d. n.'
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J ł c r t i n y
LwoW, 5 grudma. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
.Yoda o g. 7 „Walkirja*-
Ciwailek o g. U „Noc św. Mikołaja" M Szukiewicza. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka i  b:
Iroda o g. 7 .Pokojówka szuka miejsca*.
Czwartek o g. 7 .Pokojówka szuka miejsca".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna;
Środa, czwartek o 7 .Księżniczka Olała*.

— >—
TEATR LITER -ARTYST. „BAGATElA*, ul. Rejtana 3.

Część I.: .Kwit*, farsa w 1 ym akcie. — -zęSC so- 
iowa: Clće, duet taneczny  ̂ Murek wiłftlheifn-Mr. Ra'd- 
Cliffcrd, tercet taneczny. -  Część III.: „Incognito", faiSa 
w 1-ym akcie.

Początek o g. 8 wieczór. — Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6. 
i i  p j ) —■ —
TEATR ŻYD tfer. S. M. GIMPEL', Jagiellońska 11.

Środa o g. 700 „Cbuse" Kale'.
Czwartek o g. V30 „Która moja żona ?*

I ; —♦*«.—
REPERTUAR BiUKA KONCERT. M. TC ERKA':

Piątek 7 grudnia: JANINA FAM1LIER-HCPNEROWA 
Pianistka 1162

— —

PODWYŻSZENIE WKLADEKi I ŚWIADCZEŃ 
KASY CHORYCH MIASTA LWOWA. Na podsta­
wie uchwały kady "Kasy Jiorych podwyższono 
skłatfk^ i świ^dietzeuja Kacy db wysokości 1,000.000 
mk. dziennej płacy. Wskutek tego składka ubez- 
pieczonego wywoM w najwyższej grupie 182.000 
mk tygc-dWowu, a  zasiłek w czasie ehoiobjy 
R00.000 mk. dziennie, zaś połogowy I,0o0.o00 mit. 
ijzifcuiflie, pogrzebowy 21,000.000, protezy 10,000 000 
jiarek.

P. T. Ptacodlawoów upraciza się o  przedłoże­
nie w y k a z y  zajętych pracowników z dtokła- 
diiem oznaczeniem rzeczy wiścia pobieranych płac 
lalo flinta 20 grudaia !BL r. a  następnie kaj digo mie­
siąca należy przedkładać . wykazy zmian płacy 
w ciągu ubiegłego miasiąua dokonanych. 1164—2

. W  OBJĘCIACH NIEW1DZIIALNEGO WRO­
GA", pod tyim tytułem wyświetlają ldna Koper- 
(uik i Marysieńka wspaniały dramat filmowy, któ- 
• egu treścią jest walka z.gruźlica. Film ten od­
pracowany p^Zez wybitnych specjalistów leka­
rzy szwajcarskich, a  sp-rowadlzony db Polski przez 
lwowski Uniwersytet Ludowy, jest potężnym środ­
kiem propagandystycznym, iak ludzkość ma sie 
chronić przted1 ta straszną chorooą, Która ją ni- 
Czeim straszna wojna dziesiątkuje. Film ten bę­
dzie wyświetlany jeszcze przez parę dni, a  nie 
powinien nikt pominąć sposobności zobacztinia 
go. Pokazy odbywają się od godz. 4. tfo 10. 
wiiecz.

WYKŁADY LNIWERSYTETU OJDOWEGO, 
odbywają się dziś i iw czwartek w sali Muzeum 
PrtJBhiysłowego o  godt. 7. wtocz. Wykłada prof. 
Cieśla rw temat architektury, rzeźby, i jprzem. 
artystyczni .go. Nadto w czwartek, piątek i eobotę, 
w ssJi Instytutu technologicznego odbędą się wy­
kłady ilustrowane wspaniałymi filmami o  uprawie 
i zużytkowaniu bawełny.

OSTATNIE DNI SPRZEDAŻY ZNIŻEK ABO. 
NAjsJe NTó W.YCH. Dyrekcja Teatrów ni? chcąc 
odmawiać olbrzymiej liczbie zgłaszającej się pu­
bliczności, sprzedaje do piątku wtecznia od 10 
Hb TŚ i old1 77 do 8 znizki abonamentowe. Poza 
tym jedliak terminem bezwarunkowo żadnych, 
zniżek sprzedawać się  nie będzie.

NA „NOC SW. MIKOŁAJA" wybiera się do 
do Teatru Wielkiego we czwartek mnóstwo 
osób Prześliczna ta ftzbuka powtórzona będzie 
w sodo te i w niedzielę popołudniu.

„DZIEWCZĘ Z HOI 'AND.TI“ . Teatr Nowości 
wznawia w piątek ulubioną operetkę Kalinana 
w 'dÓHkrmałej olr,sadzie, którą tworzą pp. Ka- 
rfprowiczowa, Milowska, Brzeska, Kuligowski', 
Tatrzański, świeży Kowalski,, Bojanowski i in. 
Reżyseruje p. Kulikowski. Przy pilpicie dyry­
genta p. Wojnarowi rz, tańce holenderskie układu 
haletmistrza Faliszewskiego.

J. KADEN- BANDROWSKI WE LWOWIE- . 
Star niern Zaw. Zw. Literatów wygłosi J. K. 
Banm-owski w niedzielę 9. b. m. o  godz. 12.

w połu-lhie w  saL Tow. Muz. odczyt p. t.: „Oj­
czyzna dolarów". Bliższe szczegóły podudżą' a- 
fisze. ,

WIELKA WYSTAWA GWIAZDKOWA urzą­
dzona staraniem Towarzystwa Sztuk Pięknych', 
której oficjalne otwarcie nastąpi za parę cŁ.i rnozs 
być już obecnie zwiedzana przez osoby, które 
reflektują na zakup obrazów artystów malarzy 
jak Rybkowski, Gajewski, WodZicka, Markowski, 
Fareński, Łotceki, Gawlikowski, E rb , Jarosiewicz, 
i wielu innych. Kilka większych świeżo z Włoch 
przywiezionych prac wystawi t znany zaszczytnie 
art. mai. Feliks WygrzywaLki.

Z  młodych malarzy wystawia po raz pierw­
szy we Lwowie, Karol Mackiewicz, naczelny de­
korator teatru lwowskiego, nowo zaangażowany 
z  Warszawy, oraz młodzi ekspresjoniści Ne'u- 
sicjhjuil i Seifert z' Berlina, oraz  Langcrmao z W ie­
dnia. Praae zakupione na tej wystawie mogą być 
za zgouą artysty natychmiast nabywcy ivyd'ane. 
Wystawa o tw arta . codZiennio od godiz 10. rano 
db 3. popołudniu przy ul. Dzieduszyekich 1. 1. 
Gmach Muzeum Przemysł.

Z MUZYKI. W piątek 7 b. tn. wystąp; po 
raz pierwszy we Lwowie z własnym koncertem 
pUnistka warszawska Janina Familier-Hepne- 
rowa. Artystka, odznaczona pierwszą nagrodą 
na konnursie im. Paderewskiego,’ uchodzi obe* 
cnie za najwybitniejszą pianistkę polsdą. O kon- 
cartuch jej pisze m. i. „Kurjer Warszawski" z d. 
20 stycznia 1923: „Po wrażeniach, jakie odnie­
śliśmy wczoraj, musimy wyrzec oez wahania, że 
największą pianistką polską jest p. J. Famiłicr- 
Hepnerowa. Rysem charakterystycznym tej ar­
tystki jest dzisiaj — potęga. Potęg* w technice, 
w stylu i w środkacn ekspresyjnych, Z tak wy- 
konadą sonatą Brahmsa artystka może zdoby­
wać cały świat.* Wysoce artystyczny program 
koncertu lwowskiego obejmuje tu. i. souaty 
Becthovena i Brahmsa oraz utwory "Chopina.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Wczoraj w wolnych oblotach we i_wowie 
płacono m  dolary Mb 4.UOO tys.', kanatf. 3.700, kor., 
cztskte 115, niemieckie stare 120 tys.

Na giełdzie w Warszawie płacono dolary d'o 
3.525, fr. złote 675.7700, czeKi: Szwajc. ilb 616.750, 
Wiedeń 49.85, Paryż 101.900, bony złoić 550, 8 
proc. pożyczka 5.375, milionówka 65 tyi

W  Gdańsku' płacono- za milion marek pol- 
skicn db 1.905 guMćnow. M' Berlinie płacono 
za markę polską db 130 mil. 700 tys.

Akcje przemysłowo miały tendencję zwyżko­
wą. Płacono ChOdbrów od 5.150 tys., Cegiel­
ski 870, Ćmielów 8u5, Gatota 112, Oikos 5.0a0, 
Parowozy 300, PczeFi00, Pols. nafta 880, Pols 
tow. bud1. 100, Rakszawa 6.100, Siersza ei. 130, 

| Siersza góWi. 10.500, Tepega 4.440, ‘ 7 osp. 1.500, 
I Zielenievrski 17.&00 lys. mai ek.

DALSZY WZROST CEN ZBOżA. Na gieł- 
I dzte zbożowej wa Lwowie wczoraj notowane 100 

kg. pszenicy db 11.500 tys., żyto 8.000 fys., jęcz­
mień brow. 7.800, owies 6.600, kaszQ hreczana 
20 mil. marek.

PRZEPIŁ CAŁCMIESIĘCZNĄ PLĄCĘ. Anna 
Horiung doniosła -p-olicji.że w szynku Wincent figo 
Michalskiego ńa Snopkowie, wbrew ttotawic, w 
sobotę, bawią się goście zalewając się -alkoho­
lem. Mąż wyjitienionej w nocy na ud, lubdżielę, 
przepił w tej norze, 20 mil, mK., ^tore otrzymał 
za cało miesi ( czne orucę.

Y/ISIELJEC POD DACHEM. W Smolarzynach, 
-pow łańcuckiego W Swittoninwski na stercifc 
koniczyny pod dachem odkrył samobójcę, wiszą­
cego w pozycji klęczącej. Nazwiska jago nia u- 
stulono. Był to mężczyzna, o ciemnych wlusa-ch, 
liczący około 30 lat.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W  MIESIĄCU 
LISTOPADZIE Ubiegłego- miesiąca w Pogoto­
wiu ratunkowym zaopatrzono 87 dlziec? db lat 
15, kobiet 231 i mężczyzn 225. Kobiet 6 truto 
sie, jebńa skoczyła z okna, dwóch mężczyzn ró­
wnież trucizna usiłowało pozbawić się żyoia.

Zaopatrzono 371 urazów, 24 złamań kości, 
67 ran tłuczonych, 88 ciętych, 18 kłutych, 18 u- 
ltączeń, 20 oparzeń 2 upadki z rusztowańń, 47 
nagłych zasłabnięć, 4 zaczadzeń, 8 potrąceń 
przez wozy, 10 ukąszeii przez psy, ora zZdarzyły 
's ię  2 nagłe ćgfnnpi i  t. p.

Ilość nagłych zacfcoTOŴ n, oraz innych wy­
padków w ut>. miesiącu była znoczn.e mniejsza 
niż w miesiącach letoicfa.

TOPOLA NA PL KRAKOWSKIM W PŁO­
MIENIACH. Wczoraj popołudniu nieznani asoum 
cy tfo otworu spruchniałei topoli, stojące obok 
koicioła na pl. Krakowskim, nasypali śmiecia, 
które następnie podpalili. W  krótkim c asie  pło ■ 
mienie objęły pi ni to-poli na wysokość póitoia m >- 
tra. Straż ^oża.na ogień kilkoma wiadbam' wody 
(ŻąLiła i  uratowała drzewc od1 zagłady.

CO UCHODZI W KAWIARNIACH, NIE 
WOLNO NA PLACU SOLSKICH. S. Paszkiewicz 
grając w karty na placu1 Solskich1 przegiął 4 
mil. mk. na jt-dhą stawkę. Na wniesioną przez 
niego skaigę, piolicja aresztowała V' ?o partne­
rów Franciszita Misia i Jam Romanowskiego. 
Zakwestionowane lównocześnta prenad lu mil. i 
karty znalezione przy artszlowanydli.

TaLENTY KUPIECKIE NIE UZNANE PRZEZ 
POLICJĘ Samuel Hauerstock befs patenioi i  za­
świadczeń władż posiada Łdbiności <fo nanrau. 
UporcZjWie aprzeulajt on kawałki m ai« f na uH- 
cach miasta. Wczoraj sprzedał dw'a kawałki swyeh 
„angielskich" wyrobów A. Zazul za 9 milj. ma­
rek. Ta po pewnym -czasi-a ispoetrzegł)*, żc licny 
zrobiła interes, więc spo-wodbwała konfiskatę 3 
kawałków materji Hauer«fockiowi przez policję.

Podobny handel z zamiłowaniem i upiorem u- 
puawia F. Romamazyr.. Je.nu też sko-nflsKowano 
3 m. .naterji,

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Zfc ahychf ru- 
alnoścl przy tri. Senatorskiej skradła ono bieli­
znę, wartości 70 mii. amk., na szkodę Wacław* 
Poptelskiego.

Z przsdpokoju A. Rokickiego przy ul. Zie­
lonej, sLadbiono futru, 2 płaszcze i bhiwfr

Ze sklepu F. Schlemcrowej przy ul. Czar­
nieckiego, skraaziono 50 kg. mąki, cukierki, - cza- 
kolajdę i koc, wartości 65 mil. mk-

Ze stajni Antoniego Tnierr, przy ul. Potoc 
kiego, sKradizlono 3 gjęsi, i 16 KUr, wartość 30 
mil. marek. .

K A D F s f .  J ! .  I S .

najelegantsze najtrwalsze kra- 
1 1  Jowo • za8r niczne
I r  BICK i N E U B A U E B

IŁ Pańska
1 nż. Roman Eitelberg

. 1168 

L w ó w .  u l .  G ł ę b O U s i  1 4 .

tforrjunikaty.
XPOLSKIE TOW ARZYSTWO POLITECHN1- 

,CZNE. We śrudlę, dnia 5. grudnia L;. r. o godi- 
6.15 wtocz, o-ebędizie się zebranp.' tygodni owe, 
na którem prof. d(r. Leopold' Carc wygtosi od­
czyt p-. t. „Technika i gospodarstwo".

X l ek c ja  e s p e r a n t o  odbędaiiE sie we
czwartek, 6. grutlbia, purktualnia o  Eodz. 7-me; 
wieczór, w związku Prac. gminnych, ul. Or­
miańska 1 2. II. |p.

2— Zarząd Lab. Esper. Soćtetu

3  ruchu robotniczego,
Do Szar. ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA­

WODOWYCH WE LWOWIE, Komitet W y k o ­
nawczy Rady Zawodowej przypomina uchwalę 
Rady, żc do dnia 10 grudnia winno Związki za- 
płuoić zalegu opłaty l zgłosić : listy członku*, 
inaczej nie będą mieć prawa pr.nia udztol° 
w konferencji, która się odnędzio w dniu 15 b.tn.

Zgłoszenia i opłaty przyjmują: tow. Ao<h’e' 
asik jako sekretarz. tov . Pekeles jako s k a r b n ik ,  
tow. Tunis jako członek Wydz. wyk. wieczores 
od godz. 7—8 w lokato pracowników gmtnnych. 

Andteasłk. Żelaszklewfdż.
sekretarz. przewodniczący
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N a  n o w y c h  d r o g a c h .
W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  e z ł& .ifto « - J e d n o i e i  A&fcóeniiebiej*

Podniosłe wraJfeOT© odnieśli obecni na 
f. ugólnem Zgromadzeniu SpóldzieTni „Jedność 
AłradorrieLa", któro odbyło się w poniedziałek 
cinia 3. h. m. W śród zgromadzonych panowało 
głębokie przeświadfosenie o ważności obwili; od- 
pzuwano ogólnie, że zgromadzenie to jest punk­
iem zwrotnym w żyleiu młodzieży akademickiej, 
żo przeciw dziczy nacjonalistycznej, która ru j­
nuje podstawy bytu ubogi®) młodzieży, wyrosła 
nowa placówka, nowy szaniec walki o demokra­
tyzację. m as studenckich.

Zgromadzenie otworzył kol. Olch mian, ktorj 
w  swem przemówieniu przedstawił obraz sy­
tuacji w jakiej się młodzież znajduje, wykazał1 

"że d‘ioga, na którą haicjonmlizm młodzież wpędza 
test biegiem w przepaść, Lak pod' względem mo­
ralnym, (f-K i rnaterjaTnym,. Gyzywistyrn ha  to dó- 
wodtem jest ruina instytucji Samopomocowych po 
cpanowóiuu ich przez prawicę. Następnie mówca 
'nakreśli! cefe i zadania Spółdzielń,

Z ramienia ustępującego, prowizorycznego 
Zarządu, złożył1 wyczerpujące sprawozdanie kol. 
JCrimćK. Sprawozdawca zaznaczył, że chociaż 
praca Zarządu ogniskowała się  około rzucenia 
podstaw pod przyszły rozwiej Towarzystwa, to

jednak w przeciągu bardzo krótkim ia rząu  zuu- 
la ł urufełiomić tównież poszczególne agendy 
Spółdzielni. lizysJtano kuchnię, rozwinięto pc- 
iniuó żywnościową, a  starania c inaterjały odzie­
żowe /ostały uwieńczone najpomyślniejszym wy­
nikiem - ' ' " ‘ ' • i

Wl tych wszystkich kierunkach ustępujący 
Zarząd wytyfczył ił togę swoi u, następcom.

Po dyskuSj sprawozdanie przyjęte jedno­
głośnie do zatwierdzającej wiadomości. Następ­
nie załatwiono wzereg spraw aktu ulic cdi przy­
stąpiono dó wybofu Rady Nadzciysłj i Zarządu. 
Wi skład rady nadzorczej weszli: kok Klimek, 
Ochman, DzR-gete, Doómckt, Janikiewie*, DM- 
mand, RozeTilhtóa i czargiek w skład Zarządu 
kol. Dziufzyfeki sfauikomity »poW"«ie%*, koł. Piłat' 
b. prezes Br. Porn istmaj. Mojf i kol', liołflman.

Witany f ren stycznym: ■oklaskami wygłosił! 
kol. Dz?urzyń3ki -..wspaniałe przemówił nie na 
lełnat progrsmu pracy nowowyt ronego Zarząun.

W dyskusji u jaw niła się całkowita zgodą 
ubwmyeb z założeniem programuwem, nowegc 
Zarządu: bezwzględna wałka z naicjonaliżmem, 
i polityką w ży iu samopomoc-o^ein.

Skandale przy redukcji pers-onaiu n z  jipucic we Lwowie.
Od kilku diii przeprowadza, się na poczcie' 

lwowskie, reidkeję  niższego personalu. Zwoi 
fu  ono ze sldżby wielu substytutów i wóźnych. 
Kosztem ty!ch najbiedniejszych, bo strasznie wy. 
zyskiwanych ludżi chce się ratować skarb psń- 
«twa, PutdicznoŚć nie wie pewno o tern, że nie­
etatowy urzęJhik. i urzędniczka z fcredr.iem w r- 
kształceniem, pobrali za lisrolpad w dniu L grud­
nia pensji (? ) .w wysokości z górą 10 miljonów 
marek.

Woźny n. p. żonaty z kilkorgiem1 dzień  za 
tenże sam mifelsiąfo . w ten sam dzień pobrał 
aż 14 miijiouóW nu iok .

Tych nieszczęsnych, w nieludzki sposób' w y­
zyskiwanych redukuj^ się obecnie.

Dostają oni pisemne zawiadomienie, z© « 
dniem dzisiejszym zostają zwolnieni ze sin ;by, 
a  ifiUej, że służbę pełhih ku zadowoleniu 
urzędu.

Czy wyobraża kto  sobie, żeby urząd p«ń 
stwowy, który przedcwazystkiem obowiązany 
jest przestrzegać i3tnie)ąrych ustaw — wytflafał 
.twych pracowników bez wypowiedzenia i od- 
ezkodW ania?

Gdzie m y żvjemy, czy w Polsce mającej 
ustawy, tary toż w kraju dzikich ludzi?

Gdzie iu inspektorat Sprany, oo om zaś robi?
Czy można w jettom dzień pozbawić czło­

wieka chicha i Jrazać ifui k głddu bdschuąć, 
zanim znajdzie »obi.? inne zajęcie.

2 a t n a o h  s a m o b ó j c z y  i  n i e s z o i ę ś l i w A  w y p a d k i .
Wczoraj prze? północą zawezwano Pogoto 

wie rat 'dlo realności przy ul. Lenartowicza 1. 
14. Wkrótce przybył tu lekarz dV. Celtwiez wraz 
z sanitur jus zem. Znaleziona w ciemno e i leżą­
cą na posaózce 32- letnią Józefę C., której sła? 
ty jfki rozi£5ały się w dennym  zakątku. Oka­
zało się, iż wymieniona w zamiarze fcaiuóbójczj... 
u c z y ła  z II, pięiflfc i cdbiosła fatalne obrażenia. 

Czaszka jej częściowo fcyla zmi iżeiżona, nogi po­
wyżej kostek fatalnie zpłai.nme. tan, żo kości zgiu- 
Cnotaaie ptowy-chodź'ły na wierzch. Udzielono jej 
l,omctey, puczem, w  juanie beznadhiejńHm, od

wieziuio ją db szpitala.
De^peratka mieszkała u twej zamężnej sio­

strze. Złe wa: uJiki życia, popchnęły ją db zam 
cłńi fta żydife i łnawet swym nieszczęsnym sianem 
nto wzbudżjia litości u swych' najbliższych.

Z trubbiri wydostano dla niej ciepłe okryci?, 
w  d re d a  do szpitala, gdyż znajdowała się ona 
tylko w Uetiżnie.

W  ulicy Słoneczne1 nagle zra rła na udar 
sercowy Chaits Hohtmanowa, żona krawca,. Zwło­
ki zabrano tK> kostnicy azpi ala żydowskiego.

n m

. j D m i t a n i e  p o
W  firmie „Natan i Leon Thhwim" przy ul. 

^Pionów na I. piętrze funkcjonariusze policyj- 
(d zakweb jonowali kriążkę handlową obrotową 
i podręuzuw, jako prowadżo«te w sposób uaraca- 
l®̂ y dbchudy skarbu państwa.

Równocześnie aresztowano właściciela fir-
Thuw ima.
vV tej samej realności w sklepi© Mozesa 

J J aptuna zakwcsijonowamo nchunek nie wciągnię* 
ty ' to księgi ka-owiej, gdyż kiLyownik firmy Auer- 

ni* umiał dfac wyczerpujących i zndowała- 
1 łdycn informacji.

W" firmie Traidlng Gotesman ,i Spka stwieb- 
tono, iż tu nie prowadzi się wedle wymogów 

ustawy ksiąg obrotowych.
Następnie skonstatowano, iż Adolf Stern, po- 

-‘tocnik cukiernicjy w sw*m fyrywatnem miewka- 
'ikt przy ul. Żółkiewskiej, zatrudnia! 8 óziew- 
Îẑ lt i 2 męż>-zyah trzy wyrobie cukierków, nie 

‘U a ją  karty p r z -a n y s ło w ij a rd  t tż  p a to n tó w
R e w ie n  konauiBKttit c w k ftfży ł w  p o lic ji w i i -

n a g n i o t k a c h 11
ścicieiia sklepu przy ub Kazimierzowski*} scho- 
ra, Iż riie chciał sprzedawać cukru, mając 8 wor­
ków na składzie.

W  kawiarni Teatralnej, wywiadowca Heimfln 
stwierdził, i i  upraw;ają tam gry hazurdowe „do­
mino i buki" orzy stawkach H00 tys. Czterech 
takich grac/y s  jio: A. Aurrt ucha, Ch. 1 ęr enbauma 
H. Lfchtonsteiwi i fT. Scbmąiika wywh idbwc? ów 
wylegitymował. Gdy przy innym moliku Heimań 
odlebrał u  grac®om łęgitym*c|c zjawili się
v.łaócL.ę!f rej kawiarni. J«dten z  nich Jager 
twtorcfeil, iż goście uprawiają > „niitwmną'- ^rę 
,r o t la 'f, drugi wiś współwłaściciel Turtelteuh za­
jął nieco agr _.y wai3jb®c sianowlako.

W  końcu zawezwano policjantów, ażeby „b- 
resztowali" urzę^hiącego wywiadowcę, gdyż 
przudsiawiono go zrazu, jako „niebezpieczne 
go"# intruza. Przybyła patoo Iw ysw obodżik z o- 
presji Heibrrana, gdyż zaczynało mu tyć hieóo 
„korąoo".

i

^ O T O P  ł Ł R .
Ha! W  każdej - itodbi- wciąż zera i m i  
Toniemy szybbo w wielkiej zer pow.kfzi!
Całek już osiupódy n* liczby poziera, „ ^  
Jak jódinc zero dhugie zero rodzi.
Od ć»«su, gdy chjeiu* w ręce „narodowe" 1 
Pochwyciła rządów pjrisiwa stor,
Dolar pożera raz wraz zera nowe,
Toniemy w istnej ^uwodzi zer!
Każdy minister wielkie robił plany 
I każdy z nich „sanai jęf£ nową piodai,
Aliśo- zmęjzon wysiłkiem, zziajany *
Pof&.T a gdy jedno nowe zero dadei.
A gdy zakończ., dtoc^^sne uwł życw,
WagroDki vdtea(_iczny uaród1 Lędaie idobil 
Napisem, co ich‘ nagrodlzi sowicie: w
„Zerem był w życiu — jedno zero zrobił". 
Ale gdjy z panu Kucnarskicgo %onem 
Skończy się jego saarbowa karjera,
Wktijy pod jego popiersiem rzeźbione™ 
Potomność wcltięcziM umieści — dwa zera.

O siiM iwa o o i k k a U  „N ap rz* ib “ .
Numer jubileuszowy „Naprzudh" (czysty pa­

pier; w^&n., 7 powodu z5-tej kmdiskaty c^saafe 
dziennika, został w całości skonfiskowany.

Konfiskat* <a jest osobłiwością, jakjej jeszew. 
nie było. Albowiem.. skoafukow uiy to rtu  mięta 
óridtowaoy. biały papier. Mianowicie, oprócz ty 
tuhi numer jubileuszowy nic n ie zavr|tral. „Truść" 
jego stanowiły d!wie puete, biato strony Umysmir 
wydano kartkę czystego peptoru, aby uniknąć 
kontisicaty. Ale nawet czysty papier p p:vkuratąr 
skonfiskował. Ciekawa, rzecz, czy i jak * 40ła 
sądf tę konfiskatę „ueasadn.ć "

f ia z , ezy zg ą sze zo n e  p w l a t r z a ;
. ud killcunastu dni dosta.rcza, gazownia m iej­

ska konsuinentom, tak szczupłej ilości gazu, że 
a  ostatni zniewoleni zostali zrezygnować z iogt» 
zupę mnę i po-.tugi” ’iać „się światłem niaftowem.

\T,%zo-i'aj zaś, zam iast gazu dóstarczain*, 
żdńje się zgęst rzanego pow etrza , zanieczyszczona - 
go gazem. Przy otwibraniu bowiem kurka i pn&y. 
iozeniu ^monącej z a p a łk i,' ta ostatnia gasła. 
Trzebń było (lanieco pewnej maińpułabji, /anim  
ten „nowy, gaz lwowski zdołano Zapalić. Ni# 
mówimy tu już o  waa tośói kalorycm ej, która jest 
znikomą

Zapytujemy koiiijjytonUie, ózyimiki czy warto 
używać ostatniego transportu węgla na. produko­
wanie gazu, czy nic lep.oj byłuby użyć go do 
maszyn parowyich a  .sprowadzić inny węgiel.

■Bądź oo bądź taki wypadek zakrawa na 
skandal.

 —

C O  O D K R Y Ł  C N B M IK  C Z E S K I ?
PRAGA. 3. grudbte. (Pat.) -fak Jotnwi Tri- 

bunz, chemik czeski Stoklasa odw yi nietoKfęprzy 
prnnucy której wjtdajność ziem1 może uyć pi i- 
nim ona o  100 — 120 proc. Stmdasa tftwtordfcił, 
że promienie ra k  j-aktywrw m aji znaczny wpływ 
na szybszy rozwoj roślinności. Do gruntu, k t ó r y  
ma być uprawiany wedfe; jego .nerody mają być 
zakopywane rurki metałowe i  ciałami promienii - 
tw^rczemi.

odbędzie się we sróełę, 8. b'. m. o  g<#i. 7-maj 
wiecz. lokalu przy ul. O nuańsk;ej 2. II. p 

Wobec ważności spraw, upraszi się, aby' 
wszyscy niżej wymienieni na to zebrani* się zja­
wili: Tow.; Andheasik, feAiarsk,, Bielec, Biał­
kowski, Cieślewicz, Ghrystowski, Dr. Dręgtowiez, 
Lrobmow; Górnik Kaz., Dr. Herschtał, Heli, L 
Nowakowski, Sadbwicz, Żetaszkiswicz. 1 Dr Bu 
ber. Konarsk,. TeStnany, W ładka.

5EKRETARJAT P. R. ś
# " M > —*

S p r a w y  p a r b /in e .

Pasiatfzenfa Okr. Kam . Rab. PPS.
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KOPERNIK? Od d z iś  w y ś w ie t la ją

Każdą itiatką 
Kai de dzidko  
Każdy ojciec

M A R Y SIE Ń K A !
muszą 

obejrzeć 
dramat 

naukowy 
w 6 akt.

W  O B J Ę C I A C H
WROGA

Precz z krwawymi rękoma.
Reakcja, tworząca cbecnie „większość", usi­

łuje j nieszczęsnych wypadków krakowskich ukuć 
dla ciebie tarczę nźewininośpi, przedstawiając opra­
wę w ten sposób iże robotnik obraził majestat 
Polski, porywając się z .bronią w ręku na żołnie­
rza polskiego. Zostało stwierdzone zeznaniami 
świadków, że robotnicy krakowscy zostań-spro 
wekowani, że nie byłoby krwi przelewu, gdyby 
nie, powiedzmy, niewłaściwe zarządzania nieod 
powdtdzialnych czynników. Ale to. niepoprawnym 
i fachowym zamachów .om  nie przeszaadlza, by  
prawdę przekręcać w tym icełlt, ażeby Własna 
spiskowania ukryć w cieniu. Narodów a demo­
kracja spiskowała i spiskuje przeciw Dolsce odl 
onwili uzyskania jej niepodległości, a niby słupy 
krwawo dymiące występują jej zbrodnie oo pe­
wien okres czasu. Zamach na rząd1 ludowy w r. 
1919, organizowanie rządu1 w Poznaniu podczas 
rtajaźtilu bolszewickiego w r. 1920, zamach na 
Zgromadzenie Narodowe, zamordowanie Naiuto- 
wścizct, sieć tajemna zbrojnych związków faszy­
stowskich, organizowanycn w ™tłej Polsce, wcią­
gających do akcji czynnych rfioerów.

.W r. 1919 w styczniu Polska zaledwie roz- 
(oczęła swą budowę. Nie było wojska, nie ty ło  
ustalonych granic, Lwów bronił się resztkami buł. 

a  pan Haller z armją, zorganizowaną nrze ważnie 
z jeijców Poiaków z arniji austrjacKiej i metaii®- 
ckiej, siedział we Francji ' i... czekał Vt takjlm 
momencie najcięższych te mimów zamachow cy z 
profesji przystąpili db dokonania zamachu na rząd 
ludowy! Komunikat urzędowy z 7 stycznia 1919 
sx wie rdza, że do żołnierza polskiego pierwsze w 
zmartwychwstałej Polsce strzelały bojówki ende­
ckie. Oto jak urzmi ówczesny komunikat ofi­
cjalny:

(P A. T.;. „Ze sfer wojskowych komiuiti- 
kulją najn, że w uO)qy z 5-go na 6-ty b. m. na 
żądanie ministra spraw wewnętrznych idbkotnatto 
roZbrojeaia „straży narodowej". Rozbiojcni" 
przeprowadziła komenda miasta. Akcję, rozpo­
czętą o godzinie 12-tej m. 15 w nocy, ukoń­
czono o  godlz. 4 rano „Straż narodowa'* sta­
wiała opór. Z pałacu Statzlra przyjęła wojsko 
gęstą saiwą ! óbirzuciTa granatami ręcznymi. 
"Żojsko odipowiedziało strzałami, raniąc czte­
rech członków straży naroiowej. W  pałacu 
^aszica dokonano rewizji i znaleziono 117 ka­
rabinów, pewcą Dość granatów ręcznych, które 
skonfiskowano. W  klubie wioślarskim akcja nie 
natrafiła na żaden opoi. Znaleziono tu i skon­
fiskowano około 200 karabinów. W  czwartym 
rejonie straży narodowej (Ai. Jerozolimskie 29) 
woj3ko uyio przyjęte gęstym ogniem i ręcznymi 
granatami. Komendant oddziału wojskowego dał 
oddziałów" straży narodowej 15 minut do na- 
imysłu, po którym to czasie straż broń złożyła. 
Znaleziono tu po rewizji 40 karabinów i prze­
szło 200 granatów ręcznych. Dzięki nadzwyczaj 
spokojne i postawie wojska, rozbroj enia doko­
nano prawie btez krwi".

Przywódcami „straży narodowej" i wodzami 
pisku w r. 1919 byli: osławiony poseł Dyntowski, 

ten sam, co po wyborze prez. Narutowicza na­
woływał v/ „Rozwoju" młodzież do czynnego 
protestu, poseł Zdlzkohbwskl i wielu innych me- 
nerów zbrodhiczej polityki endeckiej.

■Tak w r. 1919 jak w r. 1922 Dymowsey i 
jemu podobni uciekali przed1 odpowudnalnośrią 
karną.

Przypomnijmy jeszcze nalę gen. Hallera w 
grudniu 1922 r. Tuż po wyborze prez. Naruto­
wicza, w sobotę 9 grudlnia „Chjcna." zainicjowała 
„czynną" manifestację celem niedopuszczenia do 
ślubowania prezydenta przed Zgromadzeniem Na- 
rodowem Wieczór tegoż dnia awanturnicy 
chjeńscy uwijali się po ulicach i p o  lokalach „na- 
rocBowych", jak „Rozwój" i „nastrajali" • tłum. 
Uformp,W!ał się pochód1 i ruszył pod mieszkanie 

. t

Hallera w Aleje Ujazdowskie. Haller, wyszedłszy 
na balkon, wygłosił mowę, w której nawoływał 
do walki © „polską Polskę"' i móv« iąc, że „prze­
grana będzie wówczas dopiero przegraną, jeżu U 
nie zdoła ocknąć narodu i nie pobudzi go do 
czynu, walki" i t. dl 'Wedle „Gazety warsz." 
której nie można posądzać o fałszywie streszczenie 
mowy „błękilnego-generała", słowa jego brzmiały;

„Rodacy i towarzysze broni! Wy, nie kto 
■ ■ B H B n n n H n E n M B n

inny swoją piersią osłanialiście jakby twardym 
inurem granice Rzeczypospolitej. W swoich czy­
nach cncieliście jednej rzeczy. Polski wielkiej, 
niepodległej W  dniu dzisiejszym Polskę tę spo­
niewierano (!). Odruch wasz jest wskaźnikiem, 
że oburzenie narodu nośnie i wzbiera jak fam' ...

Następnego d!nia polała cię krew ma ulicacn 
Wmszawy, młodzieńcy chjeńscy mordę ,vali ro­
botników. W  oześć db później padł pierwszy 
prezydent Polski z ręki posłusznego słuchacza 
kazań Hallerów i Strońskich, z ręki oszalałego 
z nienawiści Niewi adbmskiego.

Ani Haller, ani Stroński, który w swem pi­
śmie nawoływał tito usunięcia „zapory", ani Dy- 
muwski, nikt z  tylćh, oo wypadki grudńiowe wy 
wołali — nie zgłosił się db przyjęcia na siebie 
odpowiedzi alnośu.

W szyscy  bronili -się nietykalnością ł osełską.
A dziś ci „bohaterowie" o krwawych rękach 

szukają winy tam, gdzie było istotne i Leżsprzecz 
ne bohaterstwo!

Walka o regulację płac.
W dniu 28 listopada r. b. odbyło się ple­

narne posiedzenie Komisji Ceutralnej Związków 
Zawodowych, poświęcone między innemi lcwestji 
wykonania przez Rząd i Sejm żądaniu zagwa­
rantowania minimum egzystencji, cotygodnio­
wego obliczania wskaźnika drożyżnianego przez 
G. U. Z. i automatycznego, przymusowego doli­
czania doaatków droiyźnianych do płac.

Po gorącej dyskusji w lej sprawie, Komisja 
Centralna powzięła uchwałę następującą:

„W sprawie przeprowadzenia akcji o urze­
czywistnienie postawionych postulatów ekono­
micznych, Komisja Centralna przypomina swe 
poprzednie uchwały i stwierdza, że w razie nie­
spełnienia tych żąjah, powołać będzie musiała 
do walki strejkowej całą klasę roootniczą. W tym 
celu Komisja Centralna upoważnia prezydjum 
do podjęcia w tej mierze wszelkich potrzebnych 
przygotowań i decyzji.

Równocześnie, wobec dążności przemysłow­
ców w poszczególnych gałęziach przemysłu do 
niestosowania przy wypłacie zarobków, wykazy­
wanego co dwa tygodnie wskaźnika drożyźuia- 
nego, '  Komisja Centralna wzywa wszystkie 
związki do bezwzględnej walki w .ormie przez 
siebie uznanej, o utrzymanie dotychczasowego 
sposobu regulowania płac".

Ponadto uchwalono zobowiązać prezydjum 
Komisji Centralnej do poczynienia wszystkich 
potrzebnych kroków, celem jak najszyDszego 
przeprowadzenia przez Sijm ustawy o walory­
zacji płac robotniczych, oraz postanowiono wy­
słać osobną delegację do marszałka Stjma z toni, 
by przedstawiła mu obecne położenie klasy ro­
botniczej i zażądała jak najszybszego załatwienia 
przez Sejn. projektu rządowega o stosowaniu 
wskaźnika drożyżnianego przy płacach iobo 
tników.

i o n ń n B B B H m a H k B

Dlaczego węgiel jest drogj.
Z y s F ii k a p ita lis tó w  w ę g lo w y c h ,

 ̂ OBRAD KOMISJI DO BADANIA CEN WĘGLA.
Komisja dla zbadania cen w< gla wysłu­

chała ‘wczoraj referatu pos. Fichay, któremu po­
wierzono badanie pism nadeszłych od Zw. wła­
ścicieli kopalń w odpowiedzi na ankiety, urzą­
dzoną przez Komisję. Związki robotnicze odpo­
wiedzi nie nadesłały, gdyż nie mają dostępu ani 
do książek ani do kalkulacji kopalń.

Ankieta była rozpisana w początku r. b. 
i dlatego odpowiedzi obejmują marzec, maj. 
Zwłoka spowodowana przez przewodn. komisji, 
pos. Wierzbickiego, doprowadziła do tego, że li­
czby, które otrzymała do swej dyspozycji komi­
sja juz są nieaktualne. Mimo to wyniki Dadań 
są barcizo ciekawe.

Referent wziął pud uwagę b. ścisłe dane 
państwowej kopalni w Bizeszczu w Małopolscc, 
których dostarczyło min. skarbu a pozatem 
bardziej jednostronne daiy kopalnianych przed­
siębiorstw.

Na Górnym Śląsku ioboeizna wynosiła 30 
proc. ceny w kopalni bez podatku. W Zagłębiu 
Dąbrowskiem 38 proc., a w Brzeszczu 17 proc 
Przytem węgiel z Brzeszcza jest najta.iszy z po­
wodu malej wartości cieplnej. W tych warun­
kach w maju r. a. robocizna wynosiła 48'5 nr. 
kosztow produkcji; płace urzędników ó'4 proc., 
koszty matcijałów 2 5 proc., węgiel dla własnych 
potrzeb i na deputat dla urzędników 14 2 proc., 
różne wydatki G1 proc., rezerwa 2 8 proc. Wła­
sne koszty wynosiły 96.200 mk za lonnę, a cena 
sprzedażna 129.630 mk. Po potrąceniu innych 
kosztów wynosi zysk czysty — 22.102 mk w ku­
palni o złym gatunku węgla.

Przedsiębiorcy usprawiedliwiają zwyżkę cen 
także podrożeniem kosztu matcrjalów górniczych 
biorąc za podsLawę ceny jiodane przez ministra 
handlu. Węgiel jboprożal w stosunku do 19T3 r. 
na G. Śląsku 24.777 razy (w czerwcu) w Zagł.

|Dąbrowskiem 13.000, w Małopolsce 16.771 —

Joiiczając podatek, bez podatku na Górnym 
Śląsku 17.833. Drzewc, kopalniane podrożało 
7.608, heski — 6.904, karbid 8.275, owi es 10.000, 
szyńy ód1 12—14 ,000 razy. Środki wybuchło w® po­
trąca się roDiotnikowi z jego płacy

„Berg- u. Hiittenimanischer Yerein" podaj- 
oeuy imaterjałów znacznie uiższi

Na G. Śląsku ponoszą pracodawcy jeszcze 
koszty ubezpieczenia roootników w wysokości 
4 proc. wysokości produkcji.

Wyldajność procy zmniejszyła się ze względu 
na stan kopalni, zniszczonych podczas wojny gc 
spodarką rabunkową. Zmwcjszenie to podnosi 
koszta produkcji węgle o  10 proc., a cehy wygi0 
w stosunku db złota wynosiły na G. Śląsku w r- 
1913 — 9 miarek złotych1 za tonę, a  we wrześniu 
1923 r. 24.3 m arek z l  ze tonę, bez podatku 
17.83 mk. zł., czyli że cena w zlocie podmosł i 
się prawie o 9 mk., podczas gdy robocizna prSY 
uwzględnieniu mniejszej wydajności podniosła si" 
z 3.77 na 5.50 nk. Robocizra więc pc d\vyższV‘a 
ceny o 1.8 na tonie, koszty materiałów7 zaś są 
niższe. To daje miarę nadzwyczajnych zysków 
kapitalistów węglowych!

Produkcja polska wynosi 3,370.000 ton mi3" 
sięeznie, eksport 1,333,000 ton (w marcu). Wó"" 
czas węgiel polski byt tanszj od zagranicznej0 ’ 
dziś zaś w Niemczech, które są naszym główny111 
od'bi arcą, węgiel polski jest droższy od angielski'" 
go! To też eksport zmniejsza się i kopalnia redu­
kują ilość zmian pozbawiają pracy robotników ■ 

Dyskusję po tym, referacie odroeżono.'

f _  '  o d m i i c  p r z e d p ł a t *
V, -na grudzień?
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Przeciw akordom w warsztatach kolejowych.
STRYJ, w  listo,jad!zie. j

W tutejszych wiusztatach wprowadzono tak 
sswaną yremję „Halsecgo" czyli w Ubstowneoi 
.irzjnieniu akord  Już od 1 paźd ierajka b. r. na­
czelnik tut. warsztatów p>. Kuhn zawrowadizi] spe­
cjalny dział attninistracyjny dla .ssania i obli­
czania "godkan uKordowycn, powołał on kilkadzie­
siąt nowych sił kancelaryjnych z pośród pracu­
jących db tej czynności, dicąc tem aamem za- 
i fiszować. iż premja ta b'ęJlzie ' Uczciwie oblii- 
■ zana, guyż obliczenia prowadzą sam: robotnicy. 
Oprócz tego „staraniem" p. naczelnika było, by 
każdy z robotników był „lepiej" ^nagradzany  
za swoją pracę, to też che!ał wszysttoch prze­
konać, że tylko premja akordowa może zbawić 
robotnika od1 głodu i' chłodu.

Mimo tych i różnych innych obetn ie  »<gól 
robJtnikóy, nie dając się .. woozić, domagŁl stę 
bezustannie zwołania w tej sprawie zgromadzenia. 
Na zgromadzeniu sekej. nucvhan., która odbyła 
cię przedf kilku dniami, zapadła uchwała stanow­
cza nieprzyjęci! żadnej premji, która oznacz nic 
innego, jak zbliżenie pracownika Ido akordów z 
Prywatnego przedsiębiorstwa i utracenie wszyst- 
kkh  praw, nabytych za państw zaborczych. Na 
tem też zgromadzeniu uenw a] ino rezolucję, db- 
magającą się wprowadzeni u efc-tów w warszta­
tach i wszystkich praw nabytych za czasów au­
striackich, oraz domagano się . zrealizowania

Wszysi Kidi postulatów, wsuniętych przez ostatni 
walny zjazd C. Sek. mech.

W końcu sporządzono listę imienną, na któ­
rej wszys, y. robotnicy podpisali stę własnoręcznie, 
że raz na zawsze reizyguują z wszelkiego rodzaju 
premji.

Po tema »gro«iiauxeniu rozpoczęła się sza­
lona agitacja za przyjęciem premji, agitacja..1 pro­
wadzona, rzecz jasna, przez flrganiaozy naczei- 
nił:a. Chwila egzaminu dojrzałość ale robom 
ków się zbliżała. Wreszcie tohia 24 'istopac 
z wielką cemronją, lcz w sprytny dbść sposóu 
zaczęto wynfetę ra poszczególne PUUziały. Ale 
ani jtdte* z rnfcMmków nie poszedł do wypłaty i 
premji me wziął. Przeciwnie, kpjili stfc% z .tego 
rzucanie im kości niezgoay, byli męscy i silnii 
na duchu, wytrwali soudamie.

Podkreślając tu dojrzałość kiaaową tuaej- 
sżycł: kolegów .warsztatowych, apelujemy na 
lnach prasy db wszystkich innych kolegów war­
sztatowych w Polsce, by zastosowali ten sam 
croti!ek przeciw premji akordowe; a czyniąc to, 
nie będżiemy tli w .Stryju ,edni, a wszyscy c«łą 
falangą . potrafimy odeprzeć narzu«uiy nam sy­
stem a kontowy i zrobimy krok *u przód db wy­
zwolenio się z i ąk kapitału' Wzywamy więc 
wszystkim kołeteów o> czynu ©odnogo sprawy 
robotniczej póki leszcze ni za późno.

Sj k mcciianiczaa Z. Z: 1Ł w  stryju-

Projekt u st. o przym usew em  stosow aniu w skaźnika 4rożyźnianugo.
Rząd opracował nast. projekt ustawy:.
We wszystkich zakładach pracy, objętych 

ustawą z dn. 18 grudnia 1919 r., o czasie p*acy, 
wysokość wszystkich płac zarobkowych w każ­
dym czasie płatniczym będzie stosowana według 
wzrostu kosztów utrzymania, wykazanego przez 
Komisje Statystyczne. Ten punkt ustawy nie 
stosuj - się, o ile płaca zarobkowa przerackowa- 
»a n  fr. szw. według notowań giełdy warszaw­
skiej przekroczyła wysokość płacy zarobkowej 
tej samej kategorji pracowników w czerwcu 
1914 roku. W tym wypadku regulacja płac za­
leży od umowy między pracodawcami a praco 
Unikami. Długość okresu, dla którego :®a być 
obliczony wskaźnik, a także zasady i sposób

obliczania wskaźników droźyźniąnycli ustala; 
będzie Rada Ministrów aa wniosek iniaistra 
pracy i op. społ a w p»roznm.eaiu z min. 
rolnictwa, przemysłu i hadlu i spraw wewn. 
Wszelkie warunki płac korzystniejsze dla pra­
cownika (gratyfikacje, dodatkowe płace) są do­
puszczalne. Mniej korzystne warunki w częściach 
sprzecznych z niniejszą ustawą — są nieważne. 
W wyjątków} ch wypadkach min. pracy i op. 
społ, ma prawo zwalniać zakłady pracy od sto- 
sowaaia wskaźnika drożyinianego na stałe, lub 
tymczasowo (l?l). Nowi robotnicy korzystają z tych 
samych warunków, co poprzednio pracujący. Z* 
przekroczenie tej ustawy grozi kara miesiąca 
więzienia.

Faszyści i komuniści łączcie się.
Wódz faszystów włoskich o Rosji sowieckiej.

Premjer włoski Mussolini złożył w senacie 
następujące oświadczenie, dotyczące stosunków 
2 Rosją.

Z całem zadowoleniem stwierdzam, że fa­
szystowska prasa zdaje sobh sprawę z konie­
czności nawiązania stosunków z Rosją, /najdu- 
jemy się w czasach, w których wszystku pjń- 
, l *a starają się za^eśnić wzajemno itosun«.i. 
Należy się jednak zapy tać , czy naród włoski 
Wyciągnie stąd korzyśJ? Stwierdzić mus: ę, że 
>kąsze stosunki z Rosją są świetne. Prasa ż«- 
fo e g o  patat* nie wykazała dla faszyzmu  
ego, co prasa bolszew icka. Jestem zdani i, 

ż® dla ostrłecznego ukształtowania naszych : to­
r s ó w  z Rosją posiadanie w Moskwie aml a 
^adora, rozporządzającego wszystkimi prawi mi 
* obowiązkami przynależnemi mu z tego tytułu 
‘ łdzie pożyteczniejsze, niż utrzymywanie zwy 

-go przedstawiciela handlowego. Rząd włOSkt 
**ie w idzi żadnych trudności w  uznaniu ri - 

80wleckifc£0. Ze swej strony mam tyle poh- 
cznej swobody, aby móc zawołać w stronę 

^osji. Udzielam wam swego uznania i przez la 
®twieram waszej dyplomacji nowe drogi i wi- 
Q ki, wy zaś za to ofirrujecie mi dobry ukł“d 
handlowy*.

Następnie premjer włoski zdał sprawę z ro­
kowań rosyjsko-włoskieb, dotyczących układu 
handlowego i zakomunikował, że natychmiast 
po zakc czeniu ych układów, Rosja zostanie 
oficjalnie de jurę przez Włochy uznana i amba­
sador włoski zostanie wysłany do Moskwy.

Sprawy partyjne .

,W czwartek 6 grudnia odbędzie się w Zw. 
zawodowym murarzy przy ul. Ciowo; 6 odczyt 
na lemat.

ZaffiAMtenfe fleworacji Socjalnej.
Mówić Uędfcic sekretarz O. K. R. P. P. S.

tow Frohlich. — ‘toczatek o  goldz. 5 tej popo­
łudniu

WoŁeu ie >  że Komis ni jświaiow* uchwaliła 
powtórzyć otwarci* Szkoły Partyjnej m  16 w i ­
dnie Sekretarjat P. P- 5»., Sykstuska 21, II. p., 
prz, jmuje tadhl wpisy db Szkoły.

Zgasnąć się tez można u sekretarzy w Zwiąż 
k»dh awotfowyjch.

Sekreta jat P. P. S.

3  wydawnictw
Jako tom VI „Bibljoteki Komuaalnej We» 

dcgoK, która syskała już sobie tak wielkie uzna­
nie- wśród działaczy samorządowych, ukazała się 
praca dra M. Z. Jaroszyńskiego, starosty mław­
skiego, p. t. .Samorząd terytoijalnj w P o I tc e \1 
Na treść książki skłLdają się następujące roz­
działy: Samorząd w Konstytucji 17 isrca, sa­
morząd gminy wiejrkiej i gromady, samorząd 
miejski, powiatowy, wojewódzki, szkolny, zrze­
szenia jednostek samorządowyeh oraz wykaz 
ustaw i rozporządzeń i  dziedziny samorządowej. 
Autor omawia szczegółowo organizację władz 
i zakres kompetencji każdej jednostki samorzą­
dowej we wszystkicn dzielnicach, wykazując 
jednocześnie ich braki i stawiając wnioski ho 
reformy.

Praca ta, ^mawiając całokształt organizacji 
samorządowej w całej Rzeczypospolitej i dając 
obraz obecnego ich sianu pod względem pra­
wnym i organizacyjnym, skazała się harćzo na 
czasie, gdy na porządku dziennym staja sprawa 
uchwalenia jednolitego statutu samorządowego 
dla całej Rzeczypospolitej.

Książka ta, napisana ja sn o  i przystępnie 
przez wybitnego prawnika-fachowca i praktyką, 
winna znaleść się w rękach wszystkich działa - 
czy samorządowych, nie yłączając wójtów i 
pisarzy gminnych, dla których może rpełmć 
role doskonałego podręcznika.

Pra» spółdzielcza. -
Ukazał się nr. 23 „Spółdzielcy*, ua którego 

treść składają się artykuły Spółdzielczość *©- 
botn . za na Kongresie Spółdzielczym. Na mar­
ginesie uchwał Kongresu Spółdz. Spożywczych. 
Auglja pod znakiem zniesienia wolnego handlu. 
Sprawozdanie z Kongresu Spółdzielczego. W ra­
żenia z podroży do Wiednia i Pragi czeskiej. 
Specjaliści (bajka B. henza) Ruch spółdzielca^ 
w kraju. Międzynarodowy Kongres Spółdzielczy 
zagranicą. Choinka. Wydawnictwa nadesłane. 
Obwieszczenie.

TjÓŻlte. i
O STaNIE ZBIORÓW, w  P O lsc ł;  lonoazą, 

ii lietaby, pottawane poprzednio na mocy ocen; 
dbkonywanej podczas zbiorów, nie mogły być 
dokładne, ponieważ trudno było jeszcze zorj«*i- 
tować 3ię do db wydajności ziarna. roałU|r obe­
cnych zmienionych obliczeń, wokonywabyoh na 
mocy szacowania o.nlotów, ogólny zbiór w całej 
Po.bce ies. nast^mijacv: pwzecicy 13,186.000 kwin­
tali żyia 50,965.000 kwint., jęczmisnia 16,508.006 
kwint., owsa 35-948 kwint. W stosunku db roku 

“szłego zbiór pszenicy jest o  13.3 proc wyższy, 
aMór żyita o 18.4 proc, jęczmieida o  26.6 proc., 
a owsa o  417 proc większy. W  pórównaniuj 
_aś ze śrtdfeią za ostatni" pięciolecie przeawo- 
Jenne, zmor pszenicy jest mniejszy o 22.9 prac., 
zbiór żyta o 4.5. ije-amienia o  8.7, owsa o 27 pre. 
większy

J{cmur}ikafy.
ZAPOMOGI DLA EMERYTÓW KOLEJ. 

WDÓW i SIERÓT. Centralny Związek e n . Jcol. 
we Lwowie rozdzieli w czasie od 15 do 20 gru1 
ania, w godzinach urzędowych, w biurze swejem 
przy ul. Krasickich 1. 5, z oszczędność uzyska-’ 
nych w służbie „numerowych* i „w garderobie4 

t^zapomogi a) wdowom po pracownikach ko.ej,,! 
obarczonym liczną rodziną, b) sierotem, c) star- 
covn aiezdolnym *do zarobkowania.

Do wypłaty należy przynieść ze sobą: L la- 
gitymaejr- kolejową, 2. wiarygodny dekument, 
stwierdzający wiek dzieci.

3 orr- wy parfy/ne.
* W  RAWIE RUSKIEJ odbędzie się w nie- 

tlizifilę, 0. b m, Zgrua adkeate, na ktorem refero­
wać będkiie to w. dr. Dręgtewicz zc Lwowa.

, * W STRYJU, odbędzie się w niedzielę, 9. 
bL in. w lokalu 2 . Z K ptmkiuełnU, o  godiz. 3 cioj 
popołudniu ODCZYT na temut „Zagadnienie rew>- 
lucji socjalnej".

Mówić tonią; sekretarz O. K. R. P. P. S. 
tow. T fóWhCii '

W ą *  KMm  P h i
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Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 8.000. Nadesłane 24-000, w tekście 40.000. - O G Ł O S Z E N I A , ■  Na I. stronie 48.000. Drobne ogł. za słowo 7.00C 

B| KomuniKaty 32.000, zamiejscowe o 251/0 drożej

O S I  & “  ł wśw, Rynek 35.
specjalny m agazyn pończoch i w yrobow  trykotow ych

P O L E C A
. ,p —_  _  — w y r o b y  w e ł n i a n e  —
■ ■ ■  < f c i n i ę  i  t r y k o t y  p ierw szej ja k o śc i

raty ■ , SU ft
sprzedaje po cenach goiowkowycń

Magarasyn jionieKoji dam sKiej
„ ■ P t i r y ż a n l Ł a * *  L w ó w , P a ń s k a  22.

H

M andoliny, gitary
za płynny grę z* nut. Zgłoszenia codziennie od 4—7 
po poł. Specjalista-pedagog piać Bernardyński 12 11. p. 
kupuje wszelkie instrumenty muzyczne. 39—4

&9APA dacLowa. Cement, Karbolinenm, Płyty kor- 
r kowe izolacyjne, P ra sy  do dachówek po cenach

h p ™ ch „ P IL O T  ' L w ów , u l. B a t o r e g o i :

„ G R I i r i W  Marek Se!de
F*VÓW, U l H O U ą i  :JHS (wp»dtrdmi)

1622 posiada zawsze na składzie:
P A P IER Y W S ZE LK IE G O  RDDZAdiJ i FO R M ATU .
t.IZ Y  BORY DPUKARSKiii; Rygały, szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t p -
Zastępstwo na Poiskę odlewni czcionek i linji m o­

siężnych POPĘLBAUM , we AOEDNiJ.
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy-
borćw drukarskich T. K uldyka i Ska w P oznania.

med I H .  E I S E N B E R 6
Spec chorób skórnych i wenerycznych  

długoletni lekarz kliniki dermatolog, we Wiedniu. 
Ł w b w .  u l  @ y l£ n tU B lc a  3 4 .. 103o

I n t r o l i g a t o r  f  S S f e t ó
cześnie prowadził magazyn poszukuje stosowne zajęcie. 
Także nadaje się di> krajania pap itru  bibułkowego. 

Łaskaw e zgłoszenia pod „Introligator" do Administracji.

jO O SZU kfW A N Y  kierownik do fabryki likierów na 
■ kresach, młody energiczny katolik. Warunki dobre. 
Listy „Ki e  r o  w n i k “ Biuro dzienników Buchstaba Le­
gionów. 40—3

Ju ż opuścił prasę

ratt mi

Chrońcie się od dalszego w zrostu drożyzny I za - 
datkujiie sobie SS £ ’ M n  f c n d n r t a
onuwie u firm y i B -c ia  

E ic h m a n L

R ok założenia 1881. J  h R T Y R U Ł Y  & O m O W O  Q O S :  O D I  R C i E

A L O J Z Y  H U B N E R  LWÓW RYNEK 38.
G t Ł Ó W M  j f  S S Ł A . U  F A W B  i  M A . T E J R J A . Ł Ó W .  944—-0

B | « U S U  i  S T A N 3 P 1 L I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRwB PIECZĘCI

I. F R I E D M A N A
Lwów. ul. Sykstuska -4-.

U B T O B t l U  r̂nUozIarnisty 1-a jaKosci 
R% m1  f i % O l  5 Jr sp rzed a je  h u r to w n ie

E H R U C H  i R E I F E R , Lwów, t-łłątaja b
T E L E F O N  7 4 7 .

• w •

/  K I .  I I I
W. GOŁĘBIOWSKIEGO.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD GŁÓWNY:

K sięgarn ia  Ludow a
L w ó w ,  u l i c a  S z a j n o c h y  2 .

:n t -  W   -fet;;

E S C  "W J  T T &T 3 5 3 -
' Jf ] $ . , s, /

przewytaorny tłuszcz roślinny
. - i’

zawiera I0U% c a e y s t e g o  t ł u s z c z u  z  orzechów kokosowych.
Przedstawiciel: HENRYKA J. SCHIEMANA SYNOWIE, LW ÓW , 1-21C

KSIĘGARNIA LUDOWA p o l e c a  n a  r o K  1 9 J 5 3 / - 4 -  c l  o  w  a z y s i t k  i c l i  t a z k ió J '  Posiada na skład/.1/'
    ‘_______  ______  ostatnie n o w o ś c!’
f T C J Y  \  7 f ^ Y  1 W D  treści powieściowe!

U l  S « » j n O C b y  1 .  2  H  & £ 4 S  ^ % J L t j X  J E j  nejU^°spoiecznejyC--
WŁASNE WYDAWNICTWA:

PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracow ane przez WŁ GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy I, II i III szkó ł powsz.
i r  w M ta M t  n m  w M *

ftaetffcOa ■acnałnego redaktora i Adaktoc odpow tcuzialny; JAN >>ZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, S yk stu sk  19, tel. nr. 87^


